
Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni po$wiatecz- 
nych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
wynosi 1 markę i. 80 fen.,.a z odnoszeniem do domu 

zapisany jest 
W cenniku pocztowym pod znak. polnisch nr. 513. 
2 marki i 22 fen. — „Wiarus Polski“ 

W imię Boze za Wiarę i Ojczyznę! | 
Redakeya i drukarnia w Bochum, ul. Klosterstr, nr. 8. — Tełef. 538, 

Zainseraty płaci sie. za miejsce,;rzadka.dso bıregoi 
15 ten. ogłoszenia: zamieszczone przed, Ähser 
50 fen. Kto często: ogłasza otrzymarabat.—E 
„Wiausa Połskiego należy frankować „i - ng 
nicłrrdokładny adres piszącego. Rękopistuieww: 

Filie Recklinghausen, Hernerstr.64 Dortmund, Brakelerstr.2. Gelsenkirchen, Karlstr, 7. Hamsborn, H.-Sachstr. 41 Oberhausen, Friedrich-Keristr. 25. 
m 
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Rodzice połscył Uczcie dzieci Wa- 
ze - mówić, czytać i pisać po polskuł 

Na sierpień i wrzesień 
można. zapisać „Wiarusa Polskiego” na 
poczcie i u roznosicieli, 

Na poczcie płaci się z odnoszeniem 

i mk. 48 fenygów 
U zoznosicieli płaci się 70 fenygów 

miesięcznie już z odnoszeniem, 
W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 

klace) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
go wypadku otrzymają spadkobiercy 
jego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
ną wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
piła pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
mą każdy na żądanie od Wydawnictwa 
w Bochum. 
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Sprawa samorządu Polski, 
żajmiuje oczywiście wszystkich Pola- 
ów a już najwięcej mieszkańców War- 

Szawy. Mimo cenzury „wojskowej gaze- 
ty tamtejsze piszą 0 niej dosyć otwar- 
cie. Między innemi czytamy w „Kury- 
erze Porannym '', co następuje: 

„Do chwili zamianowania ks. Enga- 
leaden generałgubernatorem warszaw 

dla urzeczywistnienia zasad ode- 
zwy naczelnego wodźa nie działo się nic 
albo bardzo niewiele. Przemówienie 
Wstępne ks. Engałyczewa przyniosło 
Pierwszą zapowiedź zmiany tego stanu 
oczy. Do chwili wybuchu wojny wio- 

wpływy: w sterach petersburskich 
ei się jeszcze, ogólna linia wyja- 
Sniala się powoli i nie bez przeszkód. 

Czytelnicy znają szczegóły projektu, 
który opracowany byt w sferach wpły- 
Wowych, co do zmiany urządzeń w Kró- 
lestwie Polskiem, a który przez opinię 
połską zrozumiany został jako projekt 

czasowy, Juz po _ opracowaniu 
tych zasad jedna z kierujących ‘osobi- 
Stości polskich wystąpiła z memorya- 
ałem, przedstawiającym stosunek tych 
Zasad do programu odezwy wodza na- 
czelnego. Następstwem tego miemorya- 
ła była konferencya działaczów polskich 
% osobistościami sterowniczemi, na któ- 
tej omawiano sprawę podziału reform 
Ww kwestyi polskiej na dwie kategorye. 
Zarządzeń pilnych oraz opracowanie 
teform prawodawczych przy udziale 
| pedstawicieli opinii polskiej, Waga 
tego ostatniego punktu jest najzupełniej 
zrozumiała; wiadomo, że wprowadze- 
lie ustawy: miejskiej w Królestwie Pol- 
skiem, jako aktu wyłącznie administra- 
tyjneśo, odpowiadało dotychczas przy- 
tym normom  oktrojowania reform, 
które społeczńestwo, . niemi objęte, 
Przyjmować mogło, jako. fakt dokonany, 
‘ta których ukształtowanie albo wcale 
wpływać nie mogło, albo w mierze tak 
małej, jak to się działo. wtoku całej hi- 
vi sprawy samorządu miejscowego 

olsce. 
_ Odstąpienie od tej tradycy: wyma- 
Salo z natury rzeczy wprowadzenia do- 
Ychczasowego systemu na nowe. tory. 
asło zbliżenia się władzy tzadzacej 

Danstwem do nurtów życia społeczne» 

80 odżyło pod wpływem nieodzownego 
Współdziałania sił społecznych w wiel- 
iem dziele orsanizacyi wojny. Obja- 

Wem uznania słuszności tego hasła by- 
a niewątpliwie zmiana. osobowa na sta 
Nowisku pen w zarządzie Spraw 
w 'ewnętrznych państwa... Z.ustąpieniem 
"ministra Majxt a odstąpił na dalszy 

plan duch pojęć niezupełnie dostoso- 
wanych do wartkiej fali wymagań wiel- 
kiej chwili dziejowej, Nowy minister 
spraw wewnętrznych, ks. Szczerbatow, 
ma przed sobą piękne zadanie zrozu- 
mienia tych wymagań i zadośćuczynie- 
nia im dla dobra racyi stanu, która do- 
maga się na wielu polach działania 
zmian bardzo zasadniczych, Utworze- 
nie komisyi dla przygotowania reform 
w kwestyi polskiej przy równym licze- 
bnie udziale tłumaczy myśli, pragnień 
i potrzeb Polaków jest ważnym krokiem 
naprzód, i to powinno być zrozumiane, 
uznane i powitane z radością przez 
wiszystkich, którzy pragna, aby węzeł 
gordyjski polsko-rosyjskieśo stosunku 
rozwiązany został pomyślnie nietylko 
dla dobra obu narodów, ale i dla dobra 
wielkiej sprawy, cywilizacyjnej, o której 
tryumf świat współczesny toczy gigan- 
tyczną walkę, 

Dotychczasowy sposób odnoszenia 
się do potrzeb i życzeń polskich obec- 
nego naczelnika „Królestwa Polskiego 
pozwala ufać, że ks. Szczerbatów znaj- 
dzie w ks. Engałyczewie współpraco- 
wnika ożywionego dobrą wolą, poczu- 
ciem sprawiedliwości i zrozumieniem 
tych szerokich i jasnych widnokregéw, 
jakie rozwiązanie sprawy polskiej 0- 
tworzy dla pokoju przyszłości i rozkwi 
tu dobra ludów". 

Tyle „Kuryer Poranny''. Widzimy, 
z wywodów pisma, nie należącego do o- 
bozu ugodowców, że zajmuje ono sta- 
nowisko ostrożne i rozważne, nie zapa- 
lajac sie w jednym kierunku. 

VENETIEN Ue le Uae TR ERIS Ae) 

Polacy w Ameryce, 
Zjazd Polskiego Centralnego Komitetu 

Ratunkowego. 

Przed trzema tygodniami odbył się 
w Chicago w Ameryce Północnej zjazd 
plenarny Polskiego Centralnego Komi- 
tetu Ratunkowego, na którym radzono 
nad środkami niesienia skutecznej po- 
mocy rodakom w Polsce. 

Ze sprawozdania skarbnika, które 
obejmuje okres od 14 października 1914 
do 21 czerwca 1915 roku wynika, że do 
Fudnuszu ratunkowego wpłynęło w tym 
czasie 109551,72 dolarów (blisko, pół 
miliona marek), Z tego wysłano dó Oj- 
czyzny 90 791,91. dolarów pozosiało w 
kasie 18 759,81 dolarów. 

Dłuższą dyskusyę wywołała kwestya 
zakupienia 400 000 funtów! mięsa, zamó- 
wionego telegraficznie przez Generalny 
Komitet Ratunkowy w Szwajcaryi dla 
Polski, Mianowicie nadszedł dniia 15 
czerwca na adres sekretarza kablogram 
z Vevey, podpisany w imieniu Gen. 
Kom. Rat. przez Sienkiewicza i Osu- 
chowskiego treści następującej. 

„Komitet Polski żąda najniższych cen 
na najlepszego gatunku po sto tysięcy 
funtów smalcu, wędzonej słoniny, solo- 
nej wieprzowiny i wołowiny do wysyłki 
na Roterdam, Rząd niemiecki gwarän- 
tuje dostarczenie towarów: bez rekwi- 
zycyi. Staramy się o pozwolenie na im- 
port z Angli: i gwarantujemy wypłatę 
należytości”, 

W dyskusyi wyjaśnił działacz ame- 
rykański, Smulski, że zamówienie to go- 
tów jest zapłacić miejscowy Komitet 
Amerykański dla Polski stworzony z 
Amerykan symipatyzujących '7 sprawą 
polska za staraniem Paderewskiego, na 
którego czele stoi p, Patten, a przewóz 

transportu dla Polski zobowiązała się 
uskutecznić bezplaiinie organizacva A- 

z 

merykańskiego Czerwonego Kasse in 
swoją urzędową odpowiedzialność Po- 
średniczyć w. zakupnie, którego objekt 
obliczają na 38 tysięcy dolaréw (prze- 
szło 150 tysięcy marek) zobowiązał się 
prezes Amerykańskiego Komiteltu dia 
Polski w Chicago p. Janaes A. Patten 
i dołożyć z funduszów Komitetu braku- 
jącą a potrzebną do zakupna sumę. _ 

Zebranie uchwaliło zająć się zaku- 
pem. Wykónanie projektu złecono Ko- 
mitetowi Wykonawczemiu ze zleceniem, 
iż postarać się ma o konieczną gwaran- 
cyę rządu angielskiego, iż transport nie 
będzie po drodze zatrzymywany. 

Z, dalszych punktów porządku obrad 
zasługują na wyróżnienie prójekiu, aby 
każdy Polak w Ameryce w dniu 15 lipca 
złożył swój dzienny zarobek na cel na- 
rodowy i i na ratunek rodaków w: Ojczy- 
Źnie, Przyjęto 1. wniosek dr. Wagnera, 
ażeby P. C. K. N. Wystocawał odezwę 
do społeczeństwa, wzywającą każdego 
Polaka, ażby swój dzienny zarobek prze 
stat albo do swej organizacyi, towarzy- 
stwa, grupy lub parafii, skąd składki 
te mają być przesłane do P, C, K. R. 

2. projekt utworzenia funduszu na 
propagandę polityczną, zw. funduszem 
im, Paderewskiego, który, ma powstać 
ze sprzedaży marek białego orła i foto- 
grafii Paderewskiego. 

Tych znaczków w zapasie jest 15 
tysięcy. Del. Smulski proponuje, ażeby, 
po wyczerpaniu tego zapasu, na nowych 
znaczkach figurowal napis: „Justice for 
Poland”. Sprawiedliwość dia Polski. 

Sprzedażą znaczków i follografii zaj- 
mie sie biuro sekretarza, Uchwalono 
wystosować odezwę do organizacyi i do 
społeczeństwa z prośbą o poparcie. Zna 
czki te przylepia się na listy, pocztówki 
i pakunki. : 

3. projekt Centralnego Komitetu O- 
bywatelskiego w Warszawie, który po- 
dejmuje się pośredniczyć za pomocą 
komitetów lokalnych w Polsce przesy- 
łania zapomóg finansowych od Polaków 
w Ameryce wprost do krewnych Ww 0- 
kolicach nawiedzonych wojną, Komi- 
tet ten również prosi, ażeby w Ameryce 
wszyscy wysyłający posługiwali się je- 
dnym bankiem, 

Dalej przyjęto wniosek del. SER 
jera treści PI. Ś 

Zjazd P. C. K. R. w Ameryce w uz- 
naniu niezmiernej doniosłości dia gospo 
darczej i ekonomicznej odbudowy zni- 
szczonych i wojną ziem polskich 
sprawy zorganizowania i ujęcia w pe- 

wien racyonalny potrzebom Ojczyzny; 
odpowiadający system reemigracyi wy- 
chodźtwa połskiego z Ameryki do Pol- 
ski — uchwala pórozumiieć się bezziwło- 
cznie z odnośnemi organizacyami w: Oj- 
czyźnie, celem wspólnego zorganizowa- 
nia już teraz systematycznej akcyi re- 

emigracyjnej. 
Zapoczątkowanie i wprowadzenie 

w życie tej ważnej sprawy, poleca 
Zjazd specyalnej komisy: reemigracyj- 
nej z łona P. C K. R. w Ameryce wy- 
branej, która działać ma w porozumie- 
niu z Komitetem wykonawczym i skła- 
dać temuż sprawozdania z wyników 
swej pracy. 

„Dzień Polski w archidyecezyi nowo- 
jorskiej, 

Na’ prośbę pp. Paderewskich Ks, Kar 
dynał Farley w myśl rozporządzenia 
Ojca św, Benedykta XV ogłosił w całej 
archidyecezyi nowojorskiej niedzielę 20 
czerwca iako dzień modłów i kolekty 
na zniszczoną Polske. Matka parafii 

polskich w. Chicago, paraśia: św.. Stani 
sława, juz’ dawniej - 

lecki e gov wikaryusze JA, (W. Gry- | 
gui i J. P, Chodkiewicz na sześciu 

* Mszach:św. zebrali 7245 dołarów. 
Same dziec: szkołne złożyżyrwukro 

Składki: tnie po 500 dolarów. uwreczo- 
no pan * 

Polska. 
w. polska. | 

W Widest Kuryerze™ -Rolskim" 

= Rozkaz ge: 

Ekscelencya Durski — nam do- 
noszą z Piotrkowa>—-w 
scystozkaz: 

Piotrkéw,: PPR 

Żołnierze — Legioniścił 
W. dnóu 13 har ok ET 

‘Rokitna na po Bukowiny; nieśmier- 
telną chwałą okrył się ie 
naszej ae 

Garstka-bohaterów:'w:sib 
dźców, otrzyinawszy: rozkaz, bez chwi- 
li wahania rzuca sie na. pena: de 
i jak huragan, wsröd-morde 
moskiewskiej piechoty 7° kare erw ma 
szynowych przebywa poczwórne mo« 
skiewskie wg  bohaterstwem: zwo- 

my statni ‘fat szene eg ©: o wea 
-zych. okopów: przybyło: tylko.i6-chu" bo- 
haterów. 

Żołnierze! Patrzcie na bokiaterską — 
śmierć rotmistrza Dunin iWąsowicza, po 

|. przy” pomo: : 
"cy Komitetów ei 

N 

ruczników Topora i | Włodka i i wachmi- | 
strzów Nowakowskiego i Adamskiego; 
patrzcie na ten zastęp indecent żoł- 
nierzy, którzy ojczyźnie w ofierze -mło- 
de swe życie złożyli i nowym: błskiem 
opromienili honor-polskiego oręża. 

Nieśmiertełna ta szarża: 291 szwa- 
dronu staje odtąd gądnie obok Samo- — 
sierry, a imiona dziełnych oficerów i _ 
żołnierzy tego szwadronu tak stawnie 
za Polskę poległych, złotemi. zgłoskami 
zapisuje się do księgi: polskich > bohate- : 
rów. ZAM 

vCześć im i sława — * 

Durskt m. p. M ps por. 
"Rozkaz ten oczytać przed frontem 

we wszystkich brygadach (wibatalio- | 
nach, Eee oe 
dach). 

Ten dokument krwi polskiej przela- 
nej wi armii austryackiej — firmą .„le- 
gionów” podaje austryacka bez wszel- 

"kich uwag. Są one'w:istoci e zbyteczne. 
Pogrzeb piętnastu połegłych 'w: kon- 

nem natarcou na okopy op: 
uczestników w „Wied. Kur. Pol tak: 

Na cmentarzu w inst rz Typo- 
wy, wioskowy cmentarzyk, który wi- 
chura wojenna uczyniła miejscem 'zbor- 
nem przyjaciół i nieprzyjaciół, ita 
a na nim wypalonych kilkanaście rosyj 
skich nazwisk, tu nasyp, pod Ekel je: 
ży garstka węgierskich żołnierzy, ai tam 
rząd żołnierskich grobów bez nazwania. 
Wszystkich ich przyjęła matka-ziemia... 

Tu pochowamy: też drogie. szczątki 
Wasowieza, Włodka, 'Topora'i 't2*uta- 
nów. 

Rzedem wykopanych piętnaście do< — 
łów. Przed każdym trumna, Na świe- 
żych des! kach polne kwislly i orzelek. 

isuje jeden z y 

{ 



/ mna rotmistrza okryta czerwonem suk- 
mem z wyszytym na niem orłem pol- 

Przed trumną Bronisława Łuszczew- 
skiego kleczy ojciec i brat... Pociągnął 
stary Łuszczewski z dwoma synamt na 
wojnę, wszyscy do konnicy, jak na do- 

bra szlachtę przystało, jak na ziemia- 
nina, który — gdy wici legionowe roz- 
biegły się po ziemiach polskich — sta- 
nął do apelu : ofiarował siebie i obu sy- 
nów. I oto starszego, 18-letniego, śdy, 
we trójkę szarzowali, śmierć skosiła... 
Klęczy teraz stary, siwą głowę oparl- 
szy o dłoń, koło trumny swego dziecka, 
klęczy i 16-letni wyrostek, przytułiwszy, 
spłakane oczy do kwiecia, rozsypanego 
na trumnie... 

Dokoła 15 dołów stoją utani, stoi 
oficerów. 

Kapelan brygady, ks. Pana, odpra- 
wia mszę żałobną*— patiem smutny ce- 

' semoniał pogrzebowy... 
Nawet najzahartowiańszym łzy ci | 

| smą się do oczu, dreszcz przenika, gdy. 
| ksiądz do modlitwy wzywa słowy 

„Zmówmy pacierz za olesia tych 15, 
ktérzy poszli na pewną śmierć, by je- 

| szeze raz dowieść światu, że Polak wy- 
kona każdy rozkaz, choćby go Życiem 

 przypłacić musiał... 
. Nagle przed rzędem dołów grobo- 
„wych staje zjawisko... Dajcie wyobraź- 
nie Wyspiańskiego, pędzel Malczewakie 
go, pióro Żeromskiego — a może kto 

| zdołałby odtworzyć to, co teraz nastą- 
piło. Stancl wachmiistrz Stanisław So- 

 kolowski, uczestnik szarży, Cały o- 
kryty biełą bandaży, pakrywających po 

 lamane kości, ręce w tembłakłach, a z 
pleców zwiesza czarny płaszcz ułański, 
Stoi nad grobami, wysoki, z pooraną 
twarzą, 

 lańskiego płaszcza... I mówi... 
|| „Oto nasi ug Wysłani na 
smieré, jechali z całą tego świadomoś- 
A lecz ani jeden nie zawrócił konia... 
Odbowik tradyeye polskiego ułana z 
„sad stu laty... Ponieśli śmierć boha- 

> Patrząc na nią niech wszy- 
5 seh wszyscy wrogowie nasi wiedzą. i 
pamiętają o tem, do czego Połak jest 

' zdołny... Ułajmy, że krew ta przelana 
‘ma marne nie pöjdzie... Że przechyli ona 
szalę tyłu już, tylu ofiar i że dzięki niej 

| nasze ideały narodowe będą urzeczywi- 
słnione.... 
Tak mówi bohater nad grobem bohate- 
row! Bez żalu, choć ból rozsadza wnę- 
trze, z tą wiarą N której nic 
'mmącić nie może.. 

| 

roziskrzonym wzrokiem — a | 
wiatr powiewa czarnemi skrzydłami u- 
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| szawie zapanował 
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A potem stary porucznik Kordecki 
w Kilku słowach żeśna imieniem kawa» 
leryi polskiej i — „Boże Ojcze, Twoje 
dzieci” rozlega się nad cmentarzem,,, 

Ktoś na głos zaszlochal, ktoś oparł 
się na wpół omdlały, o jakiś krzyż, ktoś 
wodzi osowiałym wzrokiem po dołach... 
Drżą wszyscy, gdy wokół rozlegają się 
słowa: 

„„Policz Boże “te mogiły, 
te płaczące matki, żony... 

A potem zasypaliśmy groby, Gru- 
dy obijały się o wieka trumien, gdy po 
ee szedł śpiew. pieśni uła 
s e] „ 

„„Śpij, kolego, twarde łoże, 
Obaczym się jutiro może.. 
Śpij, kolego w ciemnym grobe 
Niech sie Polska przyśni tobie... 

Wychodźtwo żydów z ziem polskich po 
wojnie światowej, 

Jak donosi wychodząca w Hadze 
Jüdische. Arbeiterkorrespondenz, odby- 
ła się niedawno w Hadze poufna kon- 
ferencya wybitnych osobistości holen- 
derskiego świata żydowskiego, na któ- 
rej omawiano kwestyę emigracyi zy- 
dowskiej po wojnie światowej. Z wybu 
chem wojny masowa emigracya żydow- 
ska została przerwana, Po wojnie e- 
migracya musi przybrać większe rozmia 
«ry niż dawniej, ponieważ żydzi w Kró- 
lestwie Polskiem i na Litwie ucierpie- 
li bardzo z powodu wojny 4 antysemi- 

| tyzmu wojskowego i nie będą w stanie 
; utzymać się w era Ne wojną 
swych siedzibach, Na konferencyi y- 

| chwalono porobić wstępne kroki w tej 
| sprawie, a później rozpocząć planową 
akcyę. 
niem! 

Spekułacye drobnemi w Warszawie. 
Donoszono swego czasu, że w War- 

prak pieniędzy zda- 
wkowych; w sprawie tej pisze Kuryer 
Warszawski z dnia 27 czerwca: 

Spekulacya „drobnemi”' znów za- 
czyna szerzyć się w Warszawie. lwy 
tramwajach i w składach ponawiają sie 
sceny, których byliśmy już świadkami. 
Z jednej strony chęć wymiany każdego 
rubła na drobne, z drugiej — stereoty- 
powa odpowiedź: nie mamy drobnych! 
I gdyby przynajmniej spekulacya ta 
miata cel jaki! Wystarczy przypomnieć, 
że tak w Galicyi, przy zmianie 
na ruble, jako też w okupowanych przez 
Niemców częściach Królestwa, przy 
zmianie rubli na marki lub korony, pie- 
niadz zdawkowy srebrny i miedziany 
posiada kurs niższy niż papiery. Ban- 
DO Paw SANU PAW EE OŁÓW APO „O wie rka i POW aa | 

Oby z jak najlepszem powodze- 

knoty bowiem sa obligami pańsbwa, al- 
bo, że się tak wyrazimy, jego weksłami, 
śdy tymczasem ei zdawkowy, czy 
to srebrny, czy miklowy, czy też mie- 
dziany, jest tylko pomocniczym  środ- 
kiem zamiennym, 
państwo przyjmuje przy, transakcyach w. 
ilości jego ograniczonej, 

Wycofanie więc „drobnych z obie- 
gu jest nietylko czynem dla ogółu przy 
krym i szkodliwym, ale i spekułacyą 
— użyjmy wyrażenia dosadniego — głu- 
pią, gdyż naraża "zbierających je w da- 
nym razie na straty. Przed kilku mie- 
siącami dzienniki lwowskie podały wia- 
domość o pewnym spekulancie Jwow- 
skim, ktlöry, zebrawszy na początku woj 
ny kilka tysięcy koron monetą zdawko- 
wą, znalazł się potem w położeniu bar- 
dzo przykrem, nie mógł bowiem nigdzie 
spieniężyć swego „skarbu” po cenie no- 
minalnej, Niech ten fakt będzie prze- 
strogą dla tych ludzi niedobrych lub na- 
iwnych, którzy znów zaczynają speku- 
lacyę „drobnemi”, 

Wieści z Łodzi. 
Dziennik Polski podaje poniższe wia 

domości z Łodzi: 
W, dniu 8 bm, nadszedł znaczny tran 

sport ziemniaków, w ilości 20 wagonów. 
Ziemniakż będzie się sprzedawało bied- 
nej „ludności w gmachu rzeźni po cenie 
90 kop. za %4 korea (70 funtów). Jedno 
cześnie nadszedł transport śledzi — 15 
ton, które sprzedawać się będzie po 
cenie 3 kopiejek za sztukę (Kopźejka to 
nieco więcej niż 2 fen.) 

Wobec ogólnego stanu braku le: 
karstw właściciele aptek otrzymali spis 
lekarstw, których nie wolno będzie spro 
wadzać z Niemiec. Z tego powodu wła- 
ściciele aptek gwałtownie podnieśli ce- 
ny na lekarstwa, których sprowadzenia 
zabroniono. 8 3 

Prezydyum wieców robotniczych, bój 
słane w swoim czasie przez wład 
niemieckie jako jeńcy do obozu dla j fait 
ców cywilnych, zostało uwolnione ż 
znajduje się obecnie w.jednem z miast 
Niemiec. 

Z stron ojczystych 
Ze Śląska, czyli Staropolski. 

Bytom. W. Strzelnicy, gdzie urządzo 
no szpital rosyjski, zmarł jeniec rosyj- 
ski. Zmarłego pogrzebano z honorami 
wojskowymi na cmentarzu katolickim 
przy Elektorskiej, Ceremonii żałobnych 
dokonał ks. proboszcz z Rozbarku. 

Szarlej, Zarazliwa choroba — szkar 
ERECT SZW Sa TE 

który samo nawet | 

latyna, rozszerza sei coraz więcej w na 
| szej miejscowości. Władza lokalna wy- 
dała rozporządzenie, że nie wolno wY* 
padków 'szkarlatyny zatiajaé. Za zata* 
jenie grozi władza surowemi karami. 

Karb, Pewien robotnik, liczący zale- 
dwie 17 lat rzucił się na tor kolejowy. 
pod nadjeżdżający pociąg. Maszynistą 
zatrzymał szybko pociąg, tak, że despe- 
rata sprzatnieto. Ponieważ grozić mu 
może kara, zgłosił się dobrowolnie do 

służby wojskowej. 
Przełajka, Miynarz Góral z Przełaj” 

ki został zastrzelony przez pos 
pograniczny. Nie wiadomo, czy zaszło 
przeoczenie strażnika, czy też jakie ia- 
ne nieszczęście, Sprawę wyjaśni niewą 
fiskowała wialdza, 
tpliwie śledztwo. Zwłoki zabitego skon 
fiskowała władza. 

Świętochłowice, Matka pięciorga 
dzieci, zatrudniona na kopałać 20- 
stała podczas AT zabita. Mąż 
jest w wojnie, Coś straszniejszego chyz 
ba być nie może, ojciec na pol, walki 
matka pracująca na utrzymanie 
ponos: śmierć przy pracy! 

Katowice. Fałszywe wedżozonówkk 
austryackie pojawiły się tu w obiegtt 

Mysłowice, W nt oka ma 

ki Bone sie regularnie 
mine sceny, obiety Fast 

skład już o Fe; rano, Gdy o 7 godz, 
skład otwierają, wszystkie rycki 36 
łują mieć pierszenstwe. P 
tłoku i walki o pierwsze 

| składu, a wtedy niejedna z kobiet en 

szturchańców i wałkowań Bacay 

upada. Policya stara zh 2 PEN, 

dnakże bezuwocnie. olo cedziny, 10 
zapas maki jest ed 
wiele u wśród py węży wraca: 

bez maki o domu, Podobne sceny za-} 

chodze i przed  nieklórymć sladow 
piekarz. 

Ruda, Jeden z tutejszych p 
skazany został na 9 mr. grzywny lub 3 

dni więzienia za to, że bez znaczków. 

sprzedał kilka bułek. Podobna kara 

nałożona została żonże innego ; 

która znowu chleb sprzedała bez zna- 

czków. 
Zabrze. Podoficer Tklocz, który wi 

czył rekrutów, zmarł wskutek nieszczę; 

śliwego wypadku. Zwłoki sprowadzo- 

no do Zaborza i pogrzebano z honora« 

imi wojskowymi na katolickim omenta; 

rzu, Tkocz pozostawił żonę i sześcioro: 

dzieci, — Lanwerzysta Nowaki, pa 
przybył z garnizonu na p 

syna, zachorował i zmarł w szpitalu or ti 

Zabrzu, 

gE. SSRN PEO OIE RZECZKA. 

Walery Łozłński. 

Zaklety dwór 
' Powieść. 

(Ciąg dalszyj. 

Jadwiga spuściła oczy' i prawie nie 
czuła się w sile odpowiedzieć, 

Maziarz z wyrożumiałością kiwnął 

głową. 
i — Wyobraź sobie — ciągnął dałej — 
chcą mu wydrzeć nagle cały majątek. 

| — Któż taki? 
, — Ludzie, co mają interes dybać na 
unieważnienie testamentu nieboszczyka 
starościca. 

| Jadwiga zrobiła gest, jakby nie poj- 
mowała znaczenia tych wyrazów, 

Maziarz tłomaczył się jaśniej, 
' — Podniesiono zarzut, że niebosz- 
czyk staroście był waryaiem i jako taki 
nie miał prawa rozrządzać dowolnie 
swym majątkiem, Testament jego mu- 
si być uznany za nieważny, a przeka- 

| zany Juliuszowi majątek przypadnie naj 
| bliższym sukcesorom. 

— Komużto? zapytała dziewczyna. 
— Hrabiemu Zygmuntowi Zwirskie- 

mu — odpowiedział maziarz, a twarz je 

| go sposępniała. 
— TF to już stanęło nieodzownie? 

_ — Dotychczas jeszcze nie, lecz pra- 
wdopodobnie nastąpi niezawodnie. 

— Jaktol: więc nieboszczyk staro- 
: Gcic, w którego pałacu mieszkamy, był i 

| rzeczywiście waryatem? 
Mazierz wzruszył ramionami, a dzi- ; 

way uśmiech mignal mu przez. usta. 
— Więc Juliusz zostanie biednym? | 

| szepnęła dziewczyna, 
JA saecz szczesólna, wiadomość - tai 
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sprawiła jej miemal jakąś radość taje- 

mata, 
Maziarz ściągnął brwi. 
Ja tylko jeden mogę go uratować, 
— Ty, mój ojcze?. 
— Ja przy twojej pomocy, 
ziewczę rzuciło się zdziwione. 

— Zartujesz, ojcze? 
Maziarz poważnie wstrząsł głową. 
— Czy byłabyś od tego? — zapytał. 
— Ja? — wybąknęła. 
Maziarz czule ścisnął ją za rękę, 
— Gotowabys tedy przyczynić sie 

wraz ze mną, aby uchronić Juliusza od 
krzywdy? 

— Czyż możesz wątpić o tem, mój 
ojcze? 

Nieznajomy podciągnął brwi do gó- 
ry. 

— A gdyby to wymagało po tobie 
pewnego poświęcenia? 

— Poświęcenia? — powtórzyła dzie- 
wczyna, szeroko rozwierając oczy. 

— Na przykład, gdyby chodziło po- 
tem o twoją reke?... — „wycedził ma- 
ziarz zwolna i wpatrzył się bystro w jej 
oczy. 

Dziewczyna znowu żywymi oblała się 
szkarłatem. „ “ 

— Mój ojcze — wyjąknęła — wsze- 
dzie i zawsze będę tylko  posłuszną 
twej woli, twemu zyczeniu. 

Ojciec uśmiechnął się z nietajonem 
zadowoleniem, po chwił: zamyślił się i 
spoważniał na nowo. 

— Moja cérko — rzekł znacznie 
zmienionym głosem — wiesz, że nie rad 
słucham zawsze o twoich wspomnie- 

| niach z lat dziecięcych i niechętnie zby- 
wałem wszelkie w tym przedmiocie ro- 

zmowy, 5 
— Powiedziałem ci— dodał po kró- 

! tkiej pauzie — że jestem twym ojcem, 
wyjawiłem ci iak świętej oddałemi „się. 

sprawie, jak wzniosłym zaprzysięgłem 
się celom i kazałem ci poprzestać na 
tem wszystkłem... 

Jadwiga z rodzajem gorączkowej cie- 
kawości wpatrzyła się w twarz ojca. 

— Byłam ci posłuszną, mój ojcze — 
szepnęła, 

Maziarz ciągnął dalej 
prawie uroczystym tonem: 

— Dziś chcę cię przygotowiać do wa- 
znych zwierzeń, 

— Słucham cię, mój ojcze. 
Maziarz wstrząsł głową. 5 
Naprzód musisz zebrać wszystkie 

swe wspomnienia z lat dziecięcych, mu- 
sisz mi sama opowiedzieć, ile wiesz o 
sobie dotychczas, a o czem ci jeszcze 
pozostaje wiedzieć, 

— Mam i.ci więc, ójcze... 
Opowiedzieć całe swe życie aż 

do chwili, kiedyś poznała we mnie swe- 

go ojca. 
Twarz mówiącego miała przytemi ja- 

kiś smutny, ponury wyraz, a dziewczy- 
na pochyliła głowę na piersi i w jakieś 
melancholijne zapadła zamyślenie. 

Młoda dziewczyna pragnęła od da- 
wna dowiedzieć się czegoś o swem po- 
chodzeniu. Dotychczas wiedziała tyl- 
ko, że jest córką człowieka, który w nie 
bezpieczne wplątany zamiary, nie mógł 
do niej przyznać się otwarcie i musiał 
ciągłe przed światem ukrywać swe imię 
i stanowisko. Wszystkie jej zaś wispo- 
mnienia z lat dziecięcych miały jakoś 
tak niezwyczajną barwę, tak romanty- 
czny urok, e wyśladałv raczej na pło- 
poetyczneóo urojenia niż ustępy z rze- 

czywisteśo Zvcia, 
Spodziewajac się w tej chwili pożą- 

poważnym; 

danego na koniec wyjaśnienia, przypo- ¢ 
minała sobie skwapliwie wszystkie, za- 

| gadkowe zdarzenia jakie w jej: wródciem 
i ise ste juz życiu, 

— Jak daleko sięga moja pamięć — 

ozwała się po chwili — przypominam 

sobie dobrze, że małem dzieckiem mie- 

szkałam w jakiemś małem miasteczku, 
gdzieś daleko, w pośród Mazurów por 

dobno... Przypominam dobrze: 

matkę moją i człowieka, którego na- 
zywał ojcem. 

Czoło nieznajomego coraz grubsze- 

mi zasuwało się chmurami, a oczy nie‘ 
ruchomo utkwiły w ziemię. 

— Matka moja była młoda i ładna! 
*— ciągnęła „dziewczyna dalej — ojciec 

— Maz j jej — poprawił maziarz. 
— Mąż jej wydawał mi się znacz- 

nie "starszym. Był kowalem, trzymał 
dużo ludzi w swej kuźni i rzadko 
pokazywał się w pokoju, gdzie mieszka! 
łam z matką. Pamiętam dobrze, że na: 

minie niemiłem zawsze patrzył okiem, a: 

z matką były nawet częste kłótnie, któ 
rych ja bywałam przyczyną, 

Nieznajomy poruszył się wi siedze- 

niu, jak gdyby chciał przyspieszyć 
opowiadania. 

„ Dziewczyna zrozumiała go potem: 
bo prędko postąpiła dalej. 

— Pewnego dnia siedziałam przy. 
oknie i bawiłam się lalką, którą mi zro- 
biła matka moja... W tem przed kuźnię 
mego ojca zatechaly dwa kryte powozy. 
Jakby mię coś tknęło, przywołać do 0- 
kna moją matkę i zwrócić jej wwage 
szczegółniej na pierwszy, czterema koń 
mi uprzężony powóz, z którego jakiś 
nieznajomy wyglądał, mężczyzna, Rzu- 
ciwszy okiem do okna, moja matka wy* 
data slosny wykrzyk i i usiadła na ir 
zkie krzesło, jakby ją nagle opuściły si- 
ły. 

Na czoło nieznajomego ieee w. 
cej przybyła chmura, WYYYYT 
PA Cage dalszynasikipi.) hat br 
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: lipca. 

_ ków. 

Pszczyna. Dziwimy się i potępiamy 
gdy jakaś wiejska kobiecina słałszuje 
masło, które na targach chce sprzedać, 
Wielcy producenci masła chwytają się 
także różnych szutczek, by towar swój 
drogo sprzedać, pomimo, że ich postę- 
powanie . nie zgadza się z przepisami 
brwnymi, W. tych dniach żądał 

OOBE: 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE. 

TBK. Wielka kwatera główna, 17 

Na zachodzie. 
Na wielu miejscach frontu 

ny ogień minowy & artyleryi. 

Na wschodzie, 
Rozpoczęta przed kilku dniami pod 

przewodnictwem generała feldmarszat- 
ka Hindenburga ofenzywa doprowadzi- 
ła do dobrych rezultataów. 

Armia generała piechoty von Belo- 
wa, która 14 lipca przekroczyła Winda- 
"wę pod Kurszanami i na półn, postępuje 
zwycięzko naprzód. Nasza piechota po- 
biła kilkakrotnie niaprzyjaciela, Wzię- 
liśmy 11 oficerów i 3450 szeregowców 
do niewok: i odebraliśmy trzy działa i 
pięć karabinów maszynowych. Wśród 
‚wzietych do niewoli oficerów zrajduje 
Się 18 rosyjskiego pułku strzel 

obustron- 

(Armia von Gallwitza atakowała ro- 
Syjskże stanowisko w okolicy na połu- 
dnie i na południowy wschód od Mla- 
wy, które utwierdzono! od początku 
marca według nowożytnej sztuki forty- 

+ Wi świetnem natarciu opa- 
nowaliśmy trzy linie rosyjskie leżące na 
północny wschód : na północny zachód 
od Przasnysza. i dotarliśmy do Dzielina i 

To opąszczeniu dnia 14 lipca Przas- 
nysza cofneli się Rosyanie w swą linię 
obronną Ciechanöw-Krasnosiele, którą 
jut dawno przygotowali i umocnili, 

„ Fut, 15 lipca szturmowały nasze woj 
ska i to stan. nieprzyjacielskie, przebiły 
fe na szerokości 7 kilometrów ; zmusiły 
przeciwnika do odwrotu. - Wspierały je 
oddziały generała artyleryi von Scholza. 
Od wezoraj znajdują się Rosyanie na ca- 
tym froncie między Pisą a Whista w: kie- 
runku Narwi w odwrocie, 

Zdobycz armii generała von Gall- 
Wwiłza z tych dni wynosi: 38 oficerów, 
17500 szeregowców, 13 dział (1 cię- 
thie), 40 karabinów maszynowych, 7 

min, 
Zdobycz armii generała von Schol- 

tra wzrosła na 2500 jeńców i 8 karabi- 
nów: maszynowych. 

Na południowym wschodzie, 
„Po zdobycia przez sprzymierzonych 

_ had Bugiem i między Bugiem a Wisłą sze 
tegu rosyjskich stanowisk wysuniętych 
I inęły się wczoraj na całym froncie 
pod kierownictwem generała feldmar- 
Walka von Mackensena znaczniejsze 
wałki. Na zachód od Wżeprza w okoli- 
ty na południowy zachód Krasnostawu 
wtargnęły wojska niemieckie w linie 
tleprzyjacielskie, Dotychczas wzięliś- 
My 28 oficerów i 6380 szeregowcöw do 
niewoli i zdobyliśmy 9 karabinów ma- 
Szynowych. 

Na zachód górnej Wisły przy armii 
fenerała von Woyrscha zaczęto również 
fa nowo walkę zaczepna. 

Najwyższe dowództwo wojsk, 

8PRAWOZDANIE AUSTRYACKIE. 
TBW. Wiedeń. Urzędowo do- 

Mosza z 17 7. w południe. 

Rosyjskie połe wałki, 

Między Bugiem a Wisłą rozwijają się 
alki we większym zakresie pomyślnie 

“la sprzymierzonych. Oddziały korpu- 
M ausiro-wegierskiego walczącego na 
półkę z niemieckiem: zdobyły na za- 
chód od Grebowic po siedmiokrotnym 
fzturmie ważny punkt oparcia i wtar- 
fnely tam w rosyjskie stanowisko głów- 
Ae, — W okolicy Krasnostawu przebiły 

*Blemieckie siły linie nieprzyjacielskie, 
— Nad górną Bystrzycą i na północ od 
Kraśnika zdobyły nasze oddziały nie- 
Kpiacielskie stanowiska wysunięte, — 

zachód ad Wisłv nodieto ze skt. 

t 

przed sądem pewien „poważańy” i sze- 
roko „szanowany” kierownik wielkiej 
mleczarnia za to, że w mleczarni sprze- 
dawano masło, które zawieroł 30 proc. 
wody. Wediug ustawy może być w ma- Sle najw'yzej 12% proc, wody. Oszusta 
skazano na nizką karę, bo tylko 60 mr. 

kiem ofenzywe. — We wschodniej Ga- 4 
licyi niema zmian. 

Włoski teren walk. 
W nocy na 16 Epca odparliśmy zno- wu kilka zaczepek włoskich skierowa- nych przeciw płaskowzgórzu pod Dober do. Na wszystkich frontach toczą się walki artyleryi, 

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hófer, marszałek polny-porucznik. 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE. 

TBW, Wielka kwatera główna, 18 lipca. » 
Na zachodzie. 

Odparliśmy francuskie natarcie wzgórze cmentarzowe pod Souchez. 
lesie argońskim umocniliśmy się na zdobytej linii przez mniejsze sukce- sy. 

_ Na wzgórzach pod Les Eparges tocza sie walki, 
W Lotaryngii odparły nasze oddzia- zaczepki nieprzyjacielskie pod Em. benmenil (na wschód od 

okolicy Ban de Sapt. 

Na wschodzie. 
Części armii generała von Belowa pobiły sprowadzone pospiesznie posiłki rosyjskie pod Alt-Auz, wzięły 3620 jeń- ców i trzy karabiny maszynowe i ści- gaja teraz nieprzyjaciela w kierunku wschodnim, ‘ 
Inne „części tej armii walczą na pół- nocny wschód od Kurszan. Na wscho- dzie tej miejscowości zdobyliśmy sztur- = przednie stanowisko nieprzyjacie- skie, 

_ Między Pisą a Wisłą cofal: się Rosya nie w dalszym ciągu. Oddziały genera- łów von Scholtza i Gallwitza ścigają ich, Gdzie nieprzyjaciel sie opierał atakowa liśmy i biligmy go. Tak szturmowaly rezerwy i oddziały obrony krajowej ge- nerała von Scholtza miejscowości Porę- by,: Wyk i Płoszczyce, Pułki $enerała von Gallwitza wtargnely w silnie utwier : dzone stanowisko Młodzianowo-Karnie wo. Liczba jeńców wzrosła znacznie, Zdobyliśmy nowe działa. 
_ Na północ od Pilicy aż do Wisły co- fali sie Rosyanie również. Nasze woj- ska zdobyły w „krótkich potyczkach podczas pościgu 620 jeńców. 

Na południowym wschodzie. 
Ofenzywa armii generała von Woyr- 

scha doprowadziła do pomyślnego skut ku: Wśród gwałtownego ognia opano- wały nasze oddziały dnia 17 7. przesz- 
kodę w drutach przed dobrze utwier- 
dzonem  nieprzyjacielskiem stanowis- 
kiem głównem i szturmowały rowy nie- 
przyjacielskie na obszarze 2000 metrów. 
W ciągu dnia rozszerzyliśmy wyłom pod 
czas zawziętych walk na małą odległość 
i wtargnelismy głęboko w stanowisko 
nieprzyjacielskie, — Wieczorem był nie 
przyjaciel — moskiewski korpus grena- 
dyeröw —- przez nasze oddziały obrony. 
krajowej i rezerwy odparty, W nocy 
rozpoczął odwrót poza odcinek Ilżanki 
(na południe od Zwolenia), Poniósł przy 
tem ciężkie eiraty. Liczba wziętych 

na 

ły 

że pięć karabinów maszynowych, 
Między górną Wisłą 

Bugu trwają walki pod kierownictwem. 
von Mackensena w dalszym ciągu. Woj- 
ska niemieckie zrzuciły Rosyan ze 
wzgórz między Pilaczkowicami (na po- 
łudnie od Piasków) a Krasnostawem; o- 
bie miejscowości „zdobyliśmy sztur- 
mem. ' Wzięliśmy kilka tysięcy jeńców, 

Neajwyżeze dowództwo wolel, 

URLOPY Z POWODU ŻNIW, 
TBW. Berlin, 6 lüca, Jak wia- 

domo maja żołnierze, _ którzy dostali. 
‚nrlon dla pomocv.w. żniwach siana i 

Lunevilie) i w 

, rowerem przejechał 5eletnia 

jeńców wynosi 2000, a zdobyliśmy tak- 

a odcinkiem . 

'ckieso- 

zboża jak i wina, wolny przejazd na 
koszt państwa, 

Dostaną oni kartę, która będzie m. 
i, miała napis „Fahrkosten sind zu stun- 
den“. Rozumieli to często tak, że jedą 
tylko tymczasem o iże później 
będą musieli zapłacić za podróż, Tak 
nie jest, Każdy posiadacz powyższej 
kartki jedzie doprawdy darmo, Napis 
ten ma tylko na celu ułatwienie poro- 
zumienia państwa z zarządem  kolejo- 
wym linii, na której żołnierz, który do- 
stał urlop „jedzie. 
REISTE IT EE FRZ | 

„oe 

2 różnych stron. 
Bochum. Kurs stenogratii otwiera 

związek stenogratów gabelsberskich, 
Horde, Kilku piekarzy i kupców: zo- 

stało skazanych na 25 mr. śrzywny, po- 
nieważ przyjmowali kartki do chleba, 
które jeszcze nia miały znaczenia. 

Dortmund, „W. okolicy Dortmundu 
rozpoczęły się żniwa. Pszenicę, która 
dobrze wzrosła, już prawie zwieziono. 
Z koszeniem żyta już w kiłku miejscach 
rozpoczęto, Zboze jest dobre. 

Werl, W domu towarowym kupca i 
gospodarza Eickelmeyera wybuchł po- 
żar wskutek eksplozyi Pożar nadzwy- 
czaj szybko się rozszerzył, Prawie wszy 
scy mieszkańcy odnieśli lżejsze lub cię- 
żkie poparzenia, Straty, są znaczne. 
‚ Essen. Nieszczęśliwy wypadek wy- 
darzył się w kopalni „Hageneck”. Pe- 
wien żołnierz zabił wskutek' nieostro- 
znego nabijania fuzyi swego kolegę. 

Duisburg. Uczennica Marya Knott 
przyczepila się w tyle do woza piekar- 
skiego. Przy zeskakiwaniu potkneła się 
tak nieszczęśliwie, że wpadła pod koło, 
które ją przejechało. Wkrótce po wy- 
padku umarła. 

inghausen, W kolonii Königs- 
grube w ul. Gustawsir, 14 ukradziono 
żolnierzowi obrony krajowej Drezu- 
wenckowi świnię z chlewa. — Pewien 
wyrostek jadący z szaloną szybkością 

córeczkę 
rodziny Perlów. Mała odniosła ciężkie 
rany na głowie. 

Schwerte. W okolicy tutejszej sze- 
rzy się zaraza pyska i racic, 
CZARY GOW DDR ES TREND ET ITD 

Rozmaltaści, 
35 lat domu karnego, Pewien intro- 

ligator niejakiś J, Gymnich z Kolonii, 
liczący jobecnie 87 lat, został skazany 
na 3 lata domu karnego, Przy rozpra- 
wach stwierdzono z akt, że starzec ten 
przesiedział już 35 lat w domu karnym. 
Zaledwo po raz ostatni opuścił więzie- 
nie w Hamburgu, rozpoczął tego same- 
go dnia pilnie pracować, wyprdzniajac 
kilku osobom kieszenie. Lecz nie dlu- 
go gwiazda wolności mu świeciła, bo 
przyłapano pana bratka jeszcze, w tym 
dniu ną gorącym uczynku, z którego to 
powodu stawał znowu przed kratkami 
sadowemi, 

Bijcie się dalej, a mnie pozwólcie 
pracować, Jeden z korespondentöw 
czwajcarskich opisuje barwnie ziemię lu 
beiska, na której już w roku ubiegłym 
toczyły się krwawe boje pod Kraśni- 
kiem, a która i obecnie jest smutną wi- 
dównią spustoszeń wojennych, na caiej 
swej przestrzeni od Wisły do Bugu. 
Wspomniany korespondent opowiada a 
pewnym starym gospodarzu polskim, 
który pomiędzy rowami strzeleck’emj 
przy pomocy córki uprawiał swą rolę. 
Oficerowie z obu stron ostrzegali star- 
ca, zwracając uwagę na niebezpieczeń- 
stwo, lecz on z największym spokojem 
pokłonił sie Austryakom 4 Rosyanom i 
odparł: „Przepraszam panów, ale kłó- 
tnie wasze nic mnie obchodzą. Bijcie 
wły się dalej, jeśli chcecie, a mnie po- 
zwólcie na swojem pracować...” 

Ostatnie wiatomesei, 
NOWE GIMNAZYUM PRYWATNE 

WE WARSZAWIE. 

Ordynat Maurycy hr, Zamoyski o- 
trzymał pozwolenie na otwarcie gimna- 
zymu męskiego, które korzystać będzie 
z tych samych praw, jak fnne prywatne 
szkoły polskie. „Szkoła ta mieścić się 
będzie w lokalu szkoły ś. p. gen. Chrza- 
nowskiego (Smolna 30) prowadzona zaś 
być ma wedłuś nowoczesuych zasad pe- 
dagogiki przez zaproszoneśo przez hr, | Verlagsttesellsöhäft m: b; H., Botha 

p Zamoyskiego na dyrekiora, p, L, Zarze» 

| X dc? KOWNrSYA SIED- 
A 

jak donoszą pisma warszawskie, ra 
była do Warszawy celem zebrania da- 
nych i spisania zeznań od osób, poszko. 
dowanych przez wojska niemieckie 7 au. 
stryackie, ; 4 

ABITURYENCI POLSCY A UNIWER: | 
SYTETY ROSYJSKIE, % 

Kuryer Warszawski zamieszcza te- 
legram swego korespondenta peiersbur- 
skiego: Wobec napływających tutaj za< 
pytań co do prawa abituryentów z pol. 
skich szkół prywatnych wstępowania do : 
uniwersytetów państwowych, ze źródła | 
dobrze poinformowanego dowiaduję się, 
że abituryenci, którzy zdali egzamin w. 
r. b. w obecności dełegata okręgu nau- 
kowego, mają prawo wstępowania do u: 
uniwersytetów, 

WYROKI ŚMIERCI ee 
Dziennik. Warszawski donosi: Pod- 

czas ubiegłych trzech mocy wykonano 
5 wyroków sądu wojennego, skazującego > 
na śmierć przez powieszenie Borysa 
Freiberga, Sziomę Mowszę — 
Zalcmana, Emila Polescha i Rudolia : 
Klana. Wszyscy stracenć byli obwinieni — 
o szpiegostwo, 

PRZYGOTOWANIA DO ODWROTU, © 
Czytamy w „Kur. Warszawskim*: | 

Rewirowi w Lublinie dokonują spisu 
dzwonów w kościołach lubelskich, zapi- — 
sując ich liczbę oraz wagę. "GBA 

WIEŚCI Z RADOMIA 3 
‘Do Radomia, jak donosiła gazeła 

tamtejsza przed dwoma tygodniami, na- — 
piywają coraz liczniej rodziny ziemiań- — 
skie, zamieszkałe w okolicy, nawet dal- - 
szej, jako też ludność, opuszczająca z | 
polecenia władz rosyjskich wioski. Dro 
żyzna wzrasta, W celu zabezpieczenia 
od rekwizycyi nieprzyjacielskiej, w razie 
wejścia Niemców do Radomia — czy» 3 
tamy w wspomnianem re władze A 
dokonały opisu wszystkiego, co uznano . | 
za zagrożonę, a więc: ripp niw 
nych, części mosiężnych i miedzianych — 
we iabrykach i warsztatach, całego za- | 
pasu sułcna i towarów białych w mieś- ; 
cie, środków opatrunkowych, gotowej 
bielizny, przedmiotów przyd do # 
uzbrojenia w Aboca oce broni; ostatnio. | 
rozeszła się © o NU 
wywiezienia z kraju archiwum hipotecz- 
nego. Wszystkie wymienione pna 0 = 
ja być wywiezione do Rosyi i 3 
właścicielom po opuszczeniu kraju me 
nieprzyjaciela. Znów po mieście rążą © 
tysiączne płotki i opowieści, wane 
lotem błyskawicy z ust do ust, które 
denerwują niesłychanie mieszkańców, 5 
już i tak tem, co ich spotyka, dostatecz 
nie udreezonych, 

BURMISTRZ. WŁOCŁAWSKI. ee 

Burmistrzem pry NE nad a 
Wisłą w Królestwie Polskiem zamiano-’ 
wały władze niemieckie radnego-Fried- 
richa z Wrocławia. 

WIADOMOŚCI O WOJNIE, 

nadchodzące z różnych stron, są wciąż 
nadzwyczaj sprzeczne, Wiemy z spra- © 
wozdań niemieckich o powodzenaich 0d 43 
ręża niemieckiego, W sprawozdaniach 
rosyjskich wszystkie te wałki przedsta: 
wiają się drobne zajścia z wielkich walk, | 
jeszcze nie ukończonych. : 3 

Franćuzi i Włosi chwalą się powo- 
dzeniami, którym sprawozdania niemie- 
ckie i austryackie kłam zadają. „aa 

Nad Dardanelami zwyciężają | obie — 

strony. Nie inaczej na re 

rzeba tylko czekać cierpliwie na wia 
lisc o pins AE stanowisk, wojsk, or 

których i ludność cywilna wyrobi „A 

dzie sobie mogła zdanie, czyją one ozna 

czają wygranę. 
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Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser< 

lichen Postamt ein Exemplar der Zei- 

tung „Wiarus Polski” aus Bochum (Zei 

tungspreisliste für 1915 Seite 513) 
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